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cze sugerow ać tak ie  h as ła  jak : ab o rtu s , ak lam ac ja , a k red y tac ja , „a l- 
te ru m  non  laed e re”, an a rch ia , an im us, a ry s to k ra c ja , a k t p raw n y , au to r, 
ja k o  m a jące  zw iązek z p raw em  kościelnym . T ak ą  su g es tię -za rzu t ła ­
tw o  je d n a k  oddalić uw agą, że tre ść  tak ich  hase ł będzie  częściowo u ję ta  
pod  innym i, po lsk im i te rm in am i, częściowo zaś n a d a je  się racze j do sp e ­
c ja lis tycznego  d y k c jo n a rza  p raw nego .

M ożna m ieć nadzie ję , że i n a s tęp n e  tom y będą tak że  rze te ln ie  u w ­
zg lędn ia ły  do robek  n a u k  ju rydycznych , p rzek azu jąc  ścisłe d ane  o in ­
s ty tu c ja c h  p raw n y ch  w  K ościele i w  ich pow iązan iu  h isto rycznym , 
spo łecznym , teologicznym  i narodow ym .

K s. Jó ze f G lem p

Ks. R em igiusz S O B A Ń S K I ,  Z arys teolog ii p ra w a  kanonicznego, 
W arszaw a A TK , 1973, s. 145.

Pojęcie, ro la  i zasadność p ra w a  kanonicznego  są p rob lem am i is to t­
ny m i d la  te j dyscypliny ; n a jp ie rw  z ra c ji w ew n ę trzn e j K ościoła C h ry ­
stusow ego. P raw o , k tó rem u  b ra k u je  zgodności z teo log ią  K ościoła, k tó re  
un ieza leżn iło  się od teologii, je s t ro d za jem  pasoży tu  w  życiu społecz­
ności koście lnej, n ie  odpow iada po trzeb ie  im an en tn e j życia te jże  spo ­
łeczności; je s t na jw y że j dodatk iem , k tó rego  jed y n ą  fu n k c ją  je s t u su ­
w an ie  czy n iedopuszczanie  do zg rzy tów  w  m echaniżm ie ad m in is tro w a­
n ia  tą  społecznością. M a w ów czas w p raw d zie  fu n k c ję  użyteczną, a le 
n ie  w łącza się do w łaściw ego życia K ościoła. T ak ie  po jm ow anie  i u p ra ­
w ian ie  p ra w a  kanonicznego  dało  początek  znanym  n am  an tynom iom  
w  życiu K ościoła: p raw o  — E w angelia , K ościół in s ty tu c jo n a ln y  — K oś­
ciół charyzm atyczny . T ak ie  sp o jrzen ie  n a  p raw o  w  K ościele podlega 
s łu szn e j i n a ra s ta ją c e j k ry tyce . Z a tem  n ie  „m oda” w  n au k ach  koście l­
nych  d a ła  początek  teologii p ra w a  kanonicznego, a le  żyw otne  in te re sy  
społeczności kościelnej ja k  i sam ej dyscyp liny  naukow ej sk łon iły  k a -  
n o n is tó w  w  osta tn ich  dziesięcioleciach do w ysiłku  n ad  określen iem  
w łaściw ego  po jęc ia  i ro li p ra w a  w  życiu K ościoła, k tó ry  je s t p ie lg rzy ­
m u jący m  L udem  Bożym , k tó ry  je s t rzeczyw istością  Bożą duchow o-spo- 
łeczną.

Z zadow olen iem  w ięc p rzy jm u jem y  opub likow any  p rzez  Ks. doc. R e­
m ig iusza S o b a ń s k i e g o  Z arys teologii p raw a  kanonicznego . M ając 
na  uw adze w agę pod ję tego  tem a tu , m ożem y na  w stęp ie  stw ierdzić , że 
sp o ty k am y  się z p u b lik a c ją  p io n ie rsk ą  ta k  w  p iśm ienn ic tw ie  po lsk im  
ja k  i zag ran icznym  (gdy chodzi o sy n te ty czn e  u jęc ie  tem atu ), k tó ra  
p re z e n tu je  w  sposób up o rząd k o w an y  p ro b lem a ty k ę  z zak re su  teologii 
p ra w a  kanonicznego , k ładz ie  w łaśc iw e ak cen ty  w  zbiorze zagadn ień  
te j  dyscyp liny  oraz p ro p o n u je  w łasn e  p róby  rozw iązań , w zględnie 
w zbogaca do tychczasow e osiągnięcia.

R ozdział I (9— 18) om aw iane j książk i zapoznaje  n as z ogólną p ró b ie -
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m a ty k ą  w spółczesnej teologii p ra w a  łączn ie  z w y jaśn ien iem  sam ego p o ­
jęc ia  „teologia p ra w a ”.

R ozdział I I  (19—25) je s t p rzeg ląd em  ew angelick ich  koncepcji teologii 
p raw a , k tó re  s ta ły  się im pu lsem  do pod jęc ia  tego  zagadn ien ia  ze s tro ­
n y  kato lick ie j.

R ozdział I I I  (26—52) to  w stęp  h is to ryczny  do teologii p raw a , w  k tó ry m  
a u to r  w sk azu je  n a  p ie rw o tn ą  jedność teo log ii i p ra w a ; n a  sk u tek  
rozk w itu  obu ty ch  dziedzin w iedzy doszło do ich rozdziału . W ystąp ien ie  
z początk iem  naszego stu lec ia  R udo lfa  Sohm a z za rzu tem , że is to ta  
p ra w a  kościelnego sto i w  sprzeczności z is to tą  K ościoła, w yw ołało  r e ­
a k c ję  ka to licką , k tó ra  p rzyn io sła  w ie le  now ych  e lem en tów  w  sp o jrze­
n iu  n a  p raw o  kościelne. W  tym że rozdziale  sp o ty k am y  p ro b lem aty k ę  
z zak resu  poszuk iw an ia  u zasadn ień  d la  is tn ien ia  p ra w a  w  Kościele.

R ozdział IV  (53—83) należy  zgodnie z zam ierzen iem  a u to ra  t r a k to ­
w ać ja k o  cen tra ln y  w  d an e j p u b likac ji, gdyż m ów i o ontologicznych 
p o d staw ach  p ra w a  kościelnego, co je s t p rob lem em  fu n d a m e n ta ln y m  
te j  dyscypliny . U zasadn ien ie  p ra w a  w  K ościele m usi sięgać do sam ej 
is to ty  K ościoła, do jego  ta jem n icy ; z is to ty  K ościoła trz eb a  w ydobyć 
teo log iczne s tru k tu ry  p raw a . Sobór W aty k ań sk i I I  w y jaśn ił św ia tu  na  
pod staw ie  idei sak ram en ta ln o śc i sw o ją  n a tu rę  i sw e posłannictw o. Ta 
w łaśn ie  sak ram en ta ln o ść  K ościoła je s t ra c ją  i p o d staw ą  is tn ien ia  p r a ­
w a  w  K ościele. R ozum ow anie a u to ra  m a ta k i p rzebieg: K ościół jak o  
sa k ra m e n t je s t znak iem  i narzędz iem  w ew nętrznego  zjednoczen ia  lu ­
dzi z B ogiem  i jedności w szystk ich  ludzi. W  K ościele tym , znak iem  
sa k ra m e n ta ln y m  je s t p raw d z iw a  społeczność ludzka, je s t człow iek ży­
jący  razem  z innym i. Społeczność pe łn i w ięc w  K ościele fu n k c ję  zn ak u  
sak ram en ta ln eg o  i choć je s t w ciągn ię ta  w  p o rządek  nadprzyrodzony , 
n ie  tra c i sw ych n a tu ra ln y c h  cech i e lem entów . Społeczność p o w sta je  
w  w y n ik u  dążen ia  w ie lu  osób do je d n e j w spó lnej w szystk im  w artości. 
P on iew aż człow iek zobow iązany je s t do życia w  społeczności i dążenia 
z in n y m i do w spólnego  dobra , pozosta je  p rzez  to  sam o w  licznych od­
n iesien iach  do pozosta łych  ludzi. Te zaś pow iązan ia  m iędzy ludzk ie  są 
zaw sze re la c ja m i p raw nym i. „S tąd  — pisze a u to r  — jeś li K ościół je s t 
społecznością, m usi zaw ierać  w  sobie e lem en ty  p raw n e . Co w ięcej: 
p raw o  je s t is to tn ą  częścią Kościoła... w yn ika  z sam ej jego isto ty , z jego 
sak ram en ta ln o śc i” . (s. 82)

R ozdział V (84— 104) nosi ty tu ł:  Słow o i S a k ra m e n t jak o  czynniki 
k sz ta łtu ją c e  p raw o  kościelne. P ra w o  K ościoła m usi m ieć sw o ją  o d ręb ­
ność, bo i społeczność kościelna m a sw e szczególne cechy. Is to tn ą  t r e ś ­
cią życia kościelnego je s t g łoszenie S łow a P ańsk iego  i sp raw ow an ie  
S ak ram en tó w . S tąd  też w szystk ie  p rzep isy  p ra w a  n o rm u jące  życie k o ś­
cielne, m uszą m ieć odn iesien ie  do te j is to tn e j tre śc i K ościoła, t.zn. do 
S łow a i S ak ram en tu . P on iew aż te n  zw iązek, to  odniesien ie  n ie  zaw sze 
je s t w y raźn e  i  w idoczne, na leży  w skazyw ać n a  m iejsce  u s taw  w  życiu 
kościelnym , n a  ich ro lę  w  s to su n k u  do S łow a i S ak ram en tu . P rzy k ład o ­
w o: rozw ój p ra w a  kościelnego uzasadn iony  je s t fu n k c ją  s łużebną w  od­
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n iesien iu  do S łow a i S ak ram en tu , bo p raw o d aw ca  kościelny  k o n k re ty ­
zu je  rzeczyw istość nadp rzy ro d zo n ą  K ościoła d la  d an e j epoki p ie lg rzy ­
m u jącego  L u d u  Bożego. A u to r w  rozdzia le  ty m  p o dk reś la , że re lac je  
spo łeczne w  życiu K ościoła służą w y rażen iu  re la c ji człow iek — Bóg, 
m a ją  być znak iem  te j re lac ji. S tą d  życie społeczności kościelnej je s t 
życiem  sak ram en ta ln y m , z czego je d n a k  n ie  m ożna w yciągnąć w niosku , 
że p raw o  kościelne ogran icza się do „p raw a  sak ra m e n ta ln e g o ”. Je d n a k  
każd a  u s taw a  kościelna m usi m ieć m etak an o n iczn e  odniesienie.

R ozdział VI (105— 141) t r a k tu je  o teologicznym  w ym iarze  p ra w a  k a ­
nonicznego, k tó re  będąc  „p raw d z iw y m ” p raw em , m usi m ieć odniesien ie  
do zbaw czej fu n k c ji K ościoła: „O m nis in s titu tio  ecc lesias tica rum  legum  
ad  sa lu te m  re fe re n d a  est a n im a ru m ”, pow iedzia ł Iw o  z C h artre s . Z da­
n iem  a u to ra , p raw o  kanon iczne  m a zaw sze w  sobie n a s tęp u jące  e le ­
m en ty : ju rydyczny , m eta iu ry d y czn y  i m etakanon iczny . P o rząd ek  p ra w ­
ny  K ościoła, m usi być ro zp a try w an y  w  po łączen iu  ze ź ród łam i w ia ry  
oraz  w  św iadom ości, że K ościół je s t rzeczyw istością  złożoną: duchow o- 
-w idz ia lną . S tąd  p raw o  koście lne  z jed n e j s tro n y  je s t p raw dziw ym  
p raw em , z d ru g ie j zaś s tro n y  m a zaw sze odniesien ie  do zbaw czego za ­
d an ia  K ościoła: „P o rządek  p ra w n y  w  K ościele nie je s t celem  d la  siebie, 
lecz służy  te j sp raw ied liw ości, k tó ra  n am  d a je  zbaw ien ie” (s. 103). 
S tąd  n a u k a  p ra w a  kościelnego zaw sze m usi dostrzegać  rzeczyw istość 
teo log iczną K ościoła i do n ie j dopiero  stosow ać w ła sn ą  m etodę. T ak  
p raw o  kanon iczne  o trzy m u je  sw ój w y m ia r teologiczny. W  ty m  osta tn im  
rozdzia le  zn a jd u jem y  jeszcze naśw ie tlen ie  tego zagadn ien ia  na podstaw ie  
n a u k i i p ra k ty k i św . P aw ła , re f le k s je  o nazw ie „ k an o n ” stosow anej 
celow o n a  oznaczenie u s ta w  kościelnych, oraz om ów ienie ty ch  in s ty tu ­
c ji p raw n y ch , k tó re  w sk a z u ją  n a  s łu żeb n ą  ro lę  p ra w a  kanonicznego , na  
p rzew ag ę  dudha a  n ie  lite ry  w  p o rząd k u  p ra w n y m  K ościoła.

W alor p rzed s taw io n e j p racy  ogrom nie  podnosi p odan ie  n a ja k tu a ln ie j­
szej b ib liog rafii po każdym  z om ów ionych zagadn ień , co pow inno  za ­
chęcać teo logów  i kan o n is tó w  do pod jęcia  dalszych  koniecznych b ad ań  
w  te j ta k  w ażne j tem a ty ce  n a u k  teologicznych. P o trzeb a  k o n ty n u ac ji 
p ra c  w  ty m  zak res ie  — oprócz ra c ji w ew n ą trz -k o śc ie ln e j w spom nianej 
na  począ tk u  — w y n ik a  tak że  z ra c ji zew n ętrzn e j t.zn. ekum enicznej: 
czyż n ie  po trzeb a  w szystk im  K ościołom  ch rześc ijań sk im  jak ie jś  m ożli­
w ie  w spó lnej teolog ii p raw a , teolog ii p o rząd k u  życia spo łeczno-kościel- 
nego? Z a in te reso w an y m  w sk azu jem y  n a  2 a rty k u ły , d o ty k a jące  tego 
prob lem u, opub likow ane  już po u k azan iu  się om aw iane j tu  książki: 
R. M e t z ,  P our u n e  théo log ie  du  dro it de l’Eglise. Q uelques essais 
pro testa n ts . W: L ’A n n é e  C anonique  17 (1973) 647—666 oraz n iedokończo­
n y  jeszcze d ru k iem  a r ty k u ł J. H o f f m a n n ,  D roit canon ique e t th é o ­
logie du  d ro it, W: R e v u e  de  d ro it canonique, 4 (1970) 289— 307; 1 (1974) 
3—27. B yłoby  dobrze, aby  ze w zględu  na  ogólnokościelną w agę te m a ty ­
k i i m ożliw ość ła tw ie jszego  n aw iązan ia  w spó łp racy  z czy te ln ik iem  n ie ­
po lsk im , n a s tę p n e  w y d an ie  te j k siążk i m iało  o w ie le  obszern iejsze 
streszczen ie  w  języ k u  obcym . R ów nież d la  pe łn iejszego  ob razu  zag ad ­
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n ien ia  m ożnaby  w skazać  n a  en u n c jac je  U rzędu  N auczycielskiego, k tó re  
poruszy ły  ten  p rob lem . P rzy k ład o w o  n a su w a ją  się n am  przem ów ien ia  
pap ieża  P aw ła  VI: z 20. X I. 1965 do K om isji R ew izji P ra w a  kanon icz­
nego ; z 8. II . 1973 od A udy to rów  T ry b u n a łu  R oty  R zym sk ie j; z 17. IX . 
1973 do uczestn ików  II  M iędzynarodow ego K ongresu  p ra w a  kanon iczne­
go w  M ediolanie.

D zięku jem y  A uto row i za dobrą  p ra c ę  d la  po lsk ie j k an o n is ty k i; p o ­
czy ta  zaś On sobie z pew nością  za w ie lką  zap ła tę , gdy u czy te ln ików  
jego  książk i zrodzi się św iadom ość i p rzekonan ie , że p raw o  kanoniczne 
n ie  je s t ciałem  obcym  w  życiu w spó lno ty  kościelnej, a le  is to tn ie  z niej 
w y ra s ta  i je j sam ej służy.

K s. K arol W yp ler

K aro l G ó r s k i ,  Ł ukasz  W atzenrode, życie i działalność po lityczna 
(1447—1512), S tud ia  C opern icana , t. X, W rocław —W arszaw a— K raków — 
— G dańsk  1973, ss. 160.

P ra c a  K aro la  G órskiego je s t n a jo b szern ie jszą  z dotychczasow ych m o­
n og rafii pośw ięconych b iskupow i Ł ukaszow i W atzenrodem u, dok to row i 
p ra w a  kanon icznego  (od r. 1473), rządcy  diecezji w arm iń sk ie j (1489— 
— 1512) i  po lsk iem u m ężow i s ta n u  w  czasach J a n a  O lb rach ta , A lek san d ra  
i Z y gm un ta  Jag ie llończyków . O bok w a rs tw y  b iograficznej w ie le  m ie j­
sca za jm u je  w  te j p racy  om ów ienie poglądów  politycznych  i p ro jek tó w  
re fo rm  b isk u p a  Ł ukasza , n a  tle  sto sunków  p an u jący ch  w  P ru sach  
K ró lew sk ich  na  p rzełom ie XV i X V I w ieku.

P ro fe so r  K aro l G órski, zn an y  h is to ryk , zasłużony  badacz dziejów  
P o m o rza  G dańskiego , ziem i chełm ińsk ie j i W arm ii, jed en  z n a jw y b it­
n ie jszych  w spółczesnych kopern ikanoznaw ców , opub likow ał monografię 
o b iskup ie  Ł u k aszu  z okazji... M iędzynarodow ego R oku K opern ikow sk ie­
go. B iskup  W atzen rode  by ł bow iem  w u jem  M ikołaja  K opern ika . Z a ­
pew n ił m u w yksz ta łcen ie  i do sta tn i by t w  W arm ińsk ie j K ap itu le  D ie­
cez ja ln e j, a jak o  na jw y b itn ie jszy  w  ty m  „Collegium m u lto ru m  docto- 
ru m  e t p io rum  v iro ru m ” (jak  p isa ł o k ap itu le  w arm iń sk ie j G. J. R h  e- 
t  i c u  s), — m ocno oddziałał n a  pog lądy  życiow e W ielkiego A stronom a. 
F a k ty  te  dosta teczn ie  u za sad n ia ją  w łączen ie  dzieła K. G órskiego do  serii 
S tu d ia  C opernicana  w y d an e j przez P o lsk ą  A kadem ię  N au k  w  zw iązku  
z Ju b ileu szem  K opern ikow skim .

T reść  om aw iane j książk i poprzedza  fo tokop ia  zaginionego w  1945 r. 
p o r tre tu  b isk u p a  Ł uk asza  W atzenrodego. P ra c a  dzieli się n a  osiem  
rozdziałów :

I. Od dziec iństw a do  w ieku  do jrzałego.
II. W alka  o b iskupstw o.

III . P o jed n an ie  z Ja n e m  O lb rach tem  i p rzem ian a  w  polskiego m ęża 
stan u .

IV. S to su n ek  do zakonu  krzyżackiego.


